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| i i / s  „ B a t o r y “  p o w r ó c i ł

z  kolejnej podróży do Indii
Głęboki bas syreny okrętowej'o jak najlepsze osiągnięcia eks- 

¡„Batorego“ odezwał się na re- ploatacyjne, podniosła poczuci- 
Idzie portu gdyńskiego. Po kolej-'odpowiedzialności załogi za sta
,nej podróży do Indii flagowy sta tek i zlecone jej zadania.
!tek Polskiej Marynarki Handlo-' W celu likwidacji trudności 
wej zawinął w dniu 
¡portu macierzystego.

10 bm. do budzenia inicjatywy załogi, przez
_______ _____ ______ głośniki radiowęzła marynarze
Podróż tę „Batory“ odbywał w ¡ostro wytykali w audycjach sa-
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Pfgeti aktywem Frontu Narodowego stają doniosłe zadania

Pogłębim y w śród mas pracujących przekonanie
o głębokiej słuszności uchwały Rządu

Rozszerzone plenum Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego

okresie, gdy cały naród polski 
przeżywał doniosłe wydarzenia. 
I  chociaż z dala od kraju — za­
łoga „Batorego“ przeżywała je ra 
zem z nami.

Uroczyste akademie, urządzane

tyryczriych zauważone niedocią­
gnięcia.. Audycje te w dużej mie 
rze spełniły swe zadanie.

Po krótkim postoju w porcie 
macierzystym m/s „Batory“ wy­
ruszy w kolejny rejs w  trudnej

okazji wyborów do’ Sejmu, na ¡lecz zaszczytnej służbie dla Pol

W DNIU WCZORAJSZYM W GDAŃSKU ODBYŁO SIĘ 
ROZSZERZONE PLENUM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
FRONTU NARODOWEGO Z UDZIAŁEM PRZEWODNICZĄ­
CYCH I CZŁONKÓW PREZYDIÓW POWIATGW7YCH I MIEJ­
SKICH KOMITETÓW FRONTU NARODOWEGO ORAZ ZAFRO 
SZONEGO AKTYWU.
W prezydium zasiedli przewód 

raczący Wojewódzkiego, Komitetu 
Frontu Narodowego prof. Rontu- 
aW Gebertowie!, I sekretarz KW 
I ’ZPR tow. Jan Trusz, przewod­
niczący Wojewódzkiego Komitetu 
wykonawczego ZSL ob. Toczek, 
posłowie ob. ob. Gabryl i Teissey 

oraz przedstawicielka Ligi Ko 
biet tow. Pękalska.

Zebranie otworzył prof. Ceber- 
towicz, po czym witany serdeczny 
mi oklaskami tow, Jan Trusz wy 
głosił referat na temat zadań ak­
tywistów Frontu Narodowego w 
3 kc.ji uświadamiania i wyjaśnia­
nia wśród społeczeństwa znacze­

uchwaty. Od tego bowiem, Jak 
indzie pracy w mieście i na wsi 
zrozumieją sens uchwały i jak ją 
przyjmą, zależy w decydującym 
stopniu jej wykonanie.

Aktyw Frontu Narodowego, 
który z takim poświęceniem pra­
cował w okresie kampanii poprze 
dzającei wybory do Sejmu i któ­
ry w pracy tej zdobył bogate do 
świadczenia, niewątpliwie i teraz 
Z postawionych przed nim zadań 
z honorem się wywiąże.

Tow. Trusz szczegółowo omó­
wił uchwałę Rządu wskazując, w 
oparciu o analizę naszej sytuacji 
gospodarczej przeprowadzoną na

nia uchwały Rządu z dnia 3 styczj V II Plenum przez tow. Bolesła­
wa Bieruta, na motywy, którymi 
kierował się Rząd wprowadzając 

I tę zasadniczą’ reformę, 
i „Uchwała — powiedział da­

nia br.
Mówca podkreślił na wstępie, 

ż > ta doniosła reforma gospodar­
cza wymaga od całego aktywu
1 rontu Narodowego ogromnej; lej mówca — jest słusznym i głę­

boko skutecznym posunięciem w 
walce z zakłóceniami rynku po-

pracy politycznej, gruntownego1 
przedstawienia masom znaczenia !

Szerzej rozwijajmy 
współzawodnictwo pracy
Z głęboki!» zrozumieniem 

przyjął nasz naród uchwałę 
Rady Ministrów z 3 stycznia 
br. Ludzie pracy miąst. i wsi
ocenili ją jako nowy dowód mą 
drej i dalekowzrocznej polityki 
władzy ludowej.

Świadectwem ogólnonarodo­
wego, poparcia dla doniosłej u- 
chwńły rządowej są nie tylko 
rezolucje i wypowiedzi napły­
wające ze wszystkich zakątków 
kraju. Robotnicy wielu zakła­
dów pracy podejmując konkret 
ne zobowiązania produkcyjne, 
pokazują całemu narodowi, w 
jaki sposób należy realizować 
wytyczne uchwały; reforma 
stwarza bowiem sprzyjające wa 
runki dla dalszego wzrostu wy 
dajności pracy, hamowanego 
dotychczas systemem bono- 
wym. I wzrost wydajności jest 
głównym celem zobowiązań.

Oto od 3 10 proc. postano­
wili podnieść swą wydajność 
robotnicy nabrzeża Starówka, 
w porcie szczecińskim, oto gór 
nicy z kopalni „Eminencja“ zde 
cydowali zwiększyć miesięczne 
wydobycie o 3800 ton ponad 
plan, a w Chorzowskich Zakła 
dach Przemysłowych podjęto w 
ciągu ubiegłych kilku dni 187 
zobowiązań zespołowych i 189 
indywidualnych. Podobne mel­
dunki nadchodzą ze wszystkich 
miast Wybrzeża, z najprze­
różniejszych gałęzi gospodarki 
narodowej.

W' jednym tylko dniu do ra­
dy zakładowej Stoczni Gdań­
skiej wpłynęło 200 meldunków, 
w których robotnicy zobowią­
zują się podnieść wydajność 
pracy.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje inicjatywa robotni­
ków warsztatów mechanicznych 
/.orania, którzy w odpowiedzi 
na uchwalę Rządu nie tylko
wezwali do współzawodnictwa 
w I kwartale pozostałe oddzia- 
ly tabryki, ale już opracowali 
dokładny plan realizacji swego 
zobowiązania.

Ludzie Żerania zdają sobie 
sprawę, ze wydajność zależy od 

a 2espołu czynników, m. 
in. od usprawnienia organiza­
cji pracy, od doskonalenia iei
na6d ™  ° d ^p szen ia  opieki
"  _lk^^SZynatni• od wzmożenia walki o Wyższą jakość, o dys-
cl p r ;  ltp Dlatee° też właśnie 
ń l Postanowili prze

ystkim zwrócić uwagę, 
omyślne wykonanie tego pla­

nu musi doprowadzić do pod­
niesienia na wyższy poziom 
pracy całej fabryki, do wzrostu 
wydajności pracy i produkcji, 
a zatem I zwiększenia zarob­

ków. U podstaw tej pięknej 
inicjatywy, obok ofiarności i 
bohaterstwa, właściwych naszej 
klasie robotniczej, leży uchwała 
rządowa. . v

Ale inicjatywa walki o wyż­
szą wydajnóść, o nowy rozwój 
współzawodnictwa, chociaż od 
3 stycznia minęło zaledwie kil­
ka dni, wyraża się nie tylko w 
zobowiązaniach. Np. 8 proc. 
produkcji ponad plan dobowy 
dali 7 stycznia stalownicy i 10 
proc. ponad plan — wałcowni- 
cy z huty im. Stalina.

Fakty te mają swą wymowę. 
Klasa robotnicza zrozumiała 
sens reformy. Widzi teraz wy­
raźniej niż kiedykolwiek drogę 
do podniesienia realnych płac i 
stopniowego wzrostu poziomu 
życiowego. Jest nią zwiększenie 
wydajności pracy 1 na jej pod­
stawie — produkcji przemysło­
wej i rolnej. I dlatego rozwija 
współzawodnictwo. W licznych 
wystąpieniach na terenie całe­
go kraju robotnicy domagają 
sie dalszego zakordowania pra­
cy, zniesienia wszystkich prze­
szkód hamujących produkcję. 
Jest oczywiście obowiązkiem 
politycznego, gospodarczego i 
związkowego kierownictwa za- 
Kiadow czynić wszystko, by te- 
mu słusznemu żądaniu stało 
się jaknaj prędzej zadość

Wielkie zadania stoją przed 
nami w bieżącym roku. Są one 
Ludniejsze niż w ubiegłych 12 
miesiącach. Nie ulega wątpli­
wości. że upowszechnienie zo­
bowiązań zainicjowanych na 
Wybrzeżu, Śląsku i w stolicy 
może i powinno realizację tych 
zadań ułatwić i przyśpieszyć.

Toteż wszechstronne wy­
jaśnianie i tłumaczenie celów 
dokonanej przez rząd reformy, 
wskazywanie perspektyw, ja­
kie otwiera ona di a przezwy­
ciężenia naszych trudności i do­
prowadzenia do zwycięsk'ego 
końca naszego budownictwa so­
cjalistycznego jest ważnym za­
daniem każdego członka naszej 
partii, każdego aktywisty związ 
kowego, każdego agitatora 
Frontu Narodowego. całego 
aktywu społecznego. Niechaj z 
dnia na dzień rosną szeregi ro­
botników. którzy tak rozumieją 
sens uchwały z 3 stycznia, jak 
górnicy kopalni „Eminencja 
załoga SFO na Żeraniu, stocz­
niowcy Gdańska. Niechaj 
dnia na dzień rosną sze­
regi uczestniczących we współ­
zawodnictwie pracy w imię 
własnego dobrobytu, w im!e 
siły gospodarczej i obronnej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, w Imię pokoju.

wodowanymi przez elementy spe 
kulanclde. Zadaje ona dotkliwy 
eios spekulantom i kułakom, 
wzmacnia regulującą role pań­
stwa w obrocie towarowym, za­
pewnia stałość cen, a tym samym 
stwarza warunki dla dobrobytu 
mas pracujących“.

Społeczeństwo Wybrzeża w swo 
jej przeważającej większości przy 
jęło uchwałę z uznaniem i głębo­
kim zrozumieniem — powiedział 
tow. Trusz — przytaczają- na po 
parcie tych słów liczne wypo­
wiedzi ludzi pracy, a także przy 
kłady konkretnych zobowiązań 
podniesienia wydajności pracy. 
Stwierdzając te fakty, nie nale­
ży jednak tracić z pola widzenia 
wroga klasowego, który nie tyl­
ko próbuje szkodzić nam drogą 
rozsiewania plotek, ale także usi 
luje podbijać ceny na wolnym 
rynku. Jak dotychczas usiłowa­
nia te spotkały się ze zdecydo- 
wanym odporem ze strony spo­
łeczeństwa.

Na zakończenie swego referatu 
tow. Trusz wytyczył bieżące za­
dania agitatorów Frontu Narodo 
wego, podkreślając, że każdy ak 
tywista powinien przodować w 
swojej pracy zawodowej i społecz 
nej, uzbroić się w mocną i rze 
czową argumentację do walki z 
plotką wroga i zdecydowanie pa­
raliżować jego wszelkie próby za 
kłócenia porządku na rynku.

Dyskusja wykazała, że aktywi­
ści Frontu Narodowego świado­
mi są odpowiedzialnych zadań, 
które stają przed nimi w obec­
nym okresie, że będą oni umieli 
dotrzeć do szerokich mas i prze 
konać każdego człowieka pracy o 
znaczeniu i' głębokiej słuszności 
uchwały Rządu.

Ob. Laskowski ze Stoczni 
Remontowej w Gdyni podkreśla­
jąc zrozumienie, z jakim załoga 
tego zakładu przyjęła uchwałę 
oraz podjęcie przez wielu robot­
ników zobowiązań podniesienia 
wydajności pracy — wskazał, że 
wraz z innymi agitatorami bę­
dzie w  większym niż dotychczas 
stopniu prowadził robotę poli­
tyczną z ludźmi swego zakładu, 
mobilizując ich do dalszej walki
0 wzrost wydajności pracy.

Wiele uwagi poświęcono w dy
skusji sprawie ofensywnej po­
stawy agitatora wobec paskarzy
1 kombinatorów.

Ob. Turlo z powiatu sztum­
skiego, mówiąc o dotychczaso­
wych doświadczeniach aktywi- 
stek Ligi Kobiet w  walce ze spe 
kulacją, wskazała na potrzebę 
dalszego, energicznego przeciw­
stawiania się wszelkim próbom 
podbijania cen na rynku.

Na potrzebę prowadzenia agi­
tacji nie tylko w własnym za­
kładzie pracy, ale także wśród 
szerokich mas społeczeństwa 
wskazali w swych wystąpieniach 
ob. Kaczanowski z Tczewa i 
ob. Turzyński z Kościerzyny. 
Podkreślili oni, że nieraz nawet, 
uczciwi ludzie, do których nie 
umiemy dotrzeć, ulegają wpły­
wowi wroga.

Powodzenie pracy politycznej 
zależne jest w decydującym stop 
niu od sprawności organizacyjnej 
komitetów Frontu Narodowego. 
Nie wszystkie jednak komitety

z tego zadania w pełń i już się 
wywiązują. Mówił o tym m. in.
ob. Chojnacki w oparciu o przy­
kłady z powiatu wejherowskie- 
go. Zaznaczył on słusznie, że pra 
cy politycznej w terenie nie wol 
no odkładać i. trzeba przystąpić 
do niej natychmiast, jeśli ma 
ona przynieść zamierzony sku­
tek.

¡Nieco za mało. uwagi .poświęco­
no w dyskusji sprawie trudnoś­
ci, na które napotyka w swej co­
dziennej pracy agitator Frontu 
Narodowego; wskazał na to w 
podsumowaniu tow. Trusz.

W przerwie w  czasie dyskusji 
najofiarniejszym spośród działa­
czy Frontu Narodowego zostały 
wręczone dyplomy honorowe 
Ogólnokrajowego Komitetu Fron­
tu Narodowego, przyznane im za 
aktywną pracę w akcji wybor­
czej. Dypioipy otrzymały również 

instytucje: Teatr „Wybrzeże“, 
Filharmonia Bałtycka, Studio 
Operowe, redakcja „Dziennika 
Bałtyckiego“ i redakcja „Głosu 
Wybrzeża“.

W uchwalonej na zakończenie 
obrad rezolucji czytamy m. in.

cześć X IX  Zjazdu KPZR, rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
oraz urodzin towarzysza Stalina 
— gromadziły całą wolną od 
wachty załogę i dużą część pa­
sażerów.

Z dumą przekazywano do kra­
ju meldunki o sukcesach w  pra­
cy na morzu. A  było ich niema­
ło. W ostatniej podróży załoga za 
inicjowała współzawodnictwo 
między wachtowe we wszystkich 
działach. Ta nowa forma walki

ski Ludowej.

Mianowanie
podsekretarza stanu  

w M inisterstw ie  Kontroli Państw ow ej
WARSZAWA PAP. Prezes Ra­

dy Ministrów mianował Jana Gó­
reckiego podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Kontroli Państwo­
wej.

IV p len u m
o b ra d o w a ło  w  W ars ; :aw ie

! .W ARSZAWA PAP. W  dniu 11 szkolenia i wykorzystywać dla 
¡bm, obradowało w Warszawie IV¡tego celu całą sieć zorganizowa- 
| plenum. Zarządu Głównego Ligi j nych już tzw. klubów wyszkole- 
| Przyjaciół Żołnierza. Obradom niowych.
przewodniczył prezes Zarządu; Na zakończenie obrad aktywiś- 
Głównego LPŻ — Stefan Matu- 1 - - ‘
szewski.

Tematem plenum było podsu­
mowanie wyników pracy organi 
zacji w roku ubiegłym oraz usta 
lenie wytycznych działania na 
rok 1953. Zagadnieniom tym po 
święcony był referat sprawozda­
wczy sekretarza Zarządu Główne 
go LPŻ -— Ferdynanda Swietli-

W toku dyskusji, jaka wywią­
zała się nad referatem, aktywiś­
ci Ligi mówili o konieczności na­
wiązania ściślejszej niż dotych­
czas współpracy z organizacjami 
masowymi.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez prezesa ZG LPŻ — Stefa

.......... . .... ..... ma Matuszewskiego, zebrani U-
„Uchwała Rządu przyczyni się | chwalili rezolucję, w której pósta 

urzeczywistnienia I nawia ją nieustannie zacieśniać 
więź między kierowniczym apa­
ratem organizacji, a masami człon 
kowskimi, pracować nad systema 

poziomu

do pełnego
programu Frontu Narodowego i 
umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — podstawy potęgi, 
i rozkwitu Polskiej Rzeczypospo ¡tycznym podnoszeniem 
litej Ludowej.

Zobowiązujemy się — czyta- 
5liy UcLctij W x\l!£OIu.Ćj! — mobili­
zować masy pracujące Wybrze­
ża do zwiększania wydajności 
pracy, chłopów pracujących do 
terminowego wypełniania obo­
wiązkowych dostaw wobec pań­
stwa, jako nieodzownego warun

ci Ligi uchwalili teksty listów do 
Prezesa Rady' Ministrów 
Bolesława Bieruta i Marszałka 
Polski —- Konstantego Rokossow­
skiego. •

Wanda Wiłkomirska
wystąpiła z koncertem

w Moskwie
•

MOSKWA PAP. Dnia 10 bm. 
odbył się w sali konserwatorium 
w Moskwie pierwszy koncert 
laureatki , II Międzynarodowego 
Konkursu im. Wieniawskiego, 
Wandy Wiłkomirskiej.

Na koncert przybyli liczni 
przedstawiciele świata muzyczne 
go stolicy radzieckiej. Publicz­
ność moskiewska gorąco przyję­
ła występ polskiej skrzypaczki.

Rząd norweski ułaskawia 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych

: OSLO PAP. Jak donosi nor-j hej w Passau. , Gestapowiec 
węska agencja telegraficzna, wjGroyl, skazany na 20 lat więzie- 

ku na drodze do realizacji zadań Norwegii, zostało obecnie zaled-J nia za popełnione w Norwegii 
czwartego roku Planu 6-letnie- j w;e 15 hitlerowskich zbrodniarzy j zbrodnie, pracuje obecnie w po-
go.

Wzywając wszystkich 
czy Frontu Narodowego 
go województwa do wszechstron

r, wojennych skazanych na doży- 
dziala- j  wotnie więzienie. Wszyscy pozo- 
nasze- j s£ajj hitlerowscy zbrodniarze1 wo- 

, '  ,A . jenni zostali już ułaskawieni i 
nego, cierpliwego wyjaśniania (powrócili do Trizonii. 
najszerszym masom sensu i glę- Niektórzy funkcjonariusze ge- 
bok-ej slusznosci uchwały Rady i g Qslo skazani po wojnie
Ministrów oraz zdecydowanego ^ dy norweskie, a obecnie
rozbijania wrogiej plotki, zobo
W c Z jToyn S e E a Pw masach stanowiska w policji za-tyczną do pogłębiania w masach jchodnio-niemieckiej. Tak na przy

ułaskawieni otrzymali odpowie-

wiary w słuszność drogi, po któ-rej kroczymy i 'bezgranicznego i k^d Heinrich Firka ułaskawiony
zaufania do naszego rządu Fron- w czerwcu 1952 r. pracuje obec-
tu Narodowego i jego mądrego nie w Pobc.li w Hanowerze. Jo- 
i doświadczonego ^sternika Pre- i seph Schamper skazany na lu 
zesa Bady Ministrów Bolesława, lat więzienia w 1945 roku jest o- 
Biernta. ibecnie oficerem policji gramcz-

licji austriackiej w Linzu.

Nota protestacyjna 
Albanii do Wioch
TIRANA PAP. Ministerstwo 

spraw zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej wystosowało 
do poselstwa włoskiego w Tira­
nie notę, protestującą przeciwko 
ponownemu czterokrotnemu po­
gwałceniu obszaru powietrznego 
Albanii przez samoloty włoskie 
w okresie od 12 do 20 grudnia 
1952 r.

DOKUMENTY HAŃBY

\

catego świata
m 9 stycznia w Pekinie podpisano 

porozumienie o współpracy nauko­
wo - technicznej między Chińską Re­
publiką Ludową a Rumuńską Repu­
bliką Ludową.
•  W roku bieżącym przemysł cze­

chosłowacki wyprodukuje o 170 proc. 
więcej penicyliny, niż w roku ubieg­
łym. Szczególnie doniosłe znaczenie 
ma rozpoczęcie w Czechosłowacji pro 
dukcji penicyliny w pigułkach.
m Senator Mc Carran opracował 

projekt ustawy mającej na celu u- 
niemożliwienie postępowym Amery­
kanom pracy w ONZ. Osoby pragną­
ce otrzymać pracę w ONZ będą mu­
siały uzyskać zezwolenie minister­
stwa sprawiedliwości.

■  B. premier francuski Antoine 
Pinay po przekazaniu swego urzędu 
następcy udał się do rodzinnej miej­
scowości Saint Chamond w dolinie 
f,oary. gdzie objął z powrotem urząd 
mera tej miejscowości»

30 „ zeszytów“  - -  30 srebrników—przesłanych przez wywiad arnerykańskitzw. „Krajowej organizacji 
na cele dywersji i  szpiegostwa w Polsce.

(Na str. i  podajemy materiały ze zbioru dokumentów zawartych w archiwum WITO«

WIN“
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Uchwała Rady Ministrów mobilizuje 
do wnOd o wzrost wydajności pracy

Brygada J. Wybulta podjęła cenne zobpjriązanie

25 nowych rodzajów maszyn rolniczych
zaczął produkować w  roku ubiegłym  

nasz przemysł socjalistyczny

Przodująca w ZBM brygada be 
toniarska Jana Wybulta, która 
do roku 1952 wykonała 6 norm 
rocznych, kilka dni temu omówi­
ła po pracy uchwałę Rady Mini 
strów z dnia 3 stycznia. Pogadan 
kę przeprowadził brygadzista.

—  Stały wzrost wydajności pra 
cy — mówił Jan Wybult — jest 
jednym z warunków wykonania 
planu oraz wzrostu zarobków. U- 
chwała Rady Ministrów; znosząc 
sprzedaż bonową, podnosi jedno­
cześnie zarobki ludzi pracy. Jest 
to dowód troski rządu o zabezpie 
czenie interesów ludności pracu­
jącej. W naszej brygadzie uchwa 
ła poważnie podnosi zarobki, co 
przy jednoczesne^ obniżce podat 
ku od wynagrodzeń, całkowicie 
wyrównuje wzrost wydatków, spo 
wodowany przez podwyższenie 
cen niektórych towarów.

Potoczyła się dyskusja. Włady­
sław Pietrzak i Stefan Latoch 
zwrócili uwagę na to. że brygada

może- jeszcze bardziej podnieść 
wydajność pracy i w ten sposób 
zapewnić sobie dalszy, wzrost za­
robków.

Na zakończenie pogadanki bry 
gada na wniosek Wybulta podję 
ła uchwałę „przez dalsze rozwija 
nie socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy postanawiamy dą­
żyć do osiągnięcia jak najwyższej 
wydajności pracy, aby wykonać 
zadania przewidziane na rok 
1953 w terminie do dnia 15 kwie 
tnia 1953. Zaoszczędzimy przez 
to 21.024 roboczogodzin. W ten 
sposób wygospodarujemy dla 
państwa ok, 430 tys. zł“ .

Doniosła .uchwała Rady Mini­
strów z dnia 3 stycznia spotkała 
się ze zrozumieniem i poparciem 
załogi Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego w Gdańsku. Co­
dziennie napływają meldunki o 
ooważnym podniesieniu wydajnoś

Reakcja francuska knuje
zamach na konstpucję republiki

drogą przyczynię się do przyspie 
szenia realizacji planu przedsię 
biorstwa i podniosę swój zaro­
bek.

Murarz Józef Paszkiewicz od­
znaczony brązowym krzyżem 
zasługi po zapoznaniu się _ z u- 
chwałą, postanowił podnieść ■wy­
dajność swej pracy i zaoszczę­
dzić do 15 stycznia 270 roboczo­
godzin. Tak samo powitali uchwa 
łę Rządu cieśla Jan Protasiewicz, 
technik normowania Marian Kie 
repka i inni robotnicy i pracow­
nicy GPZB.

ci pracy na budowach trójmia- 
Stel*

M. in. brygada Kazimierza Ga 
domskiego z Zakładu Prefabryka 
cji na Starym Mieście wraz z 
brygadami Rosińskiego, Jalińskie 
go i Wojciechowskiego postano­
wiła wyprodukować w styczniu 
500 szt. pustaków DMS ponad 
plan. Zespół ślusarzy mechani­
ków z bazy sprzętu w składzie 
Antoni i Władysław Makowscy,
Skrobowski, Józefowicz, Marks i 
Kowalski postanowili wyremonto 
wać 2 betoniarki na 15 dni przed 
terminem. Natomiast mechanicy:
Berent. Ciara i Marzec podnieśli 
wydajność swej pracy ze 181 — 
na 201 proc. normy.

Majstrowie budowy osiedla przy 
ul. Wojska Polskiego we Wrzesz 
czu Barlik, Wilany, Morzuch,
Działek, Łańczucki i Król posta- __ „ „ „ ———.- » » - «a  . . .
nowili przez szereg usprawnień t t d t t f S f f e T C C f l  p f a S O W © !  W  W a ł S Z a W I C
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W ciągu ub. roku przemysł ma 
szyn rolniczych zapoczątkował pro 
dukcje 25 nowych rodzajów ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Z tego 

7 nowych rodzajów maszyn pro 
dukują już nasze fabryki seryjnie. 
Przygotowano już także pierwsze 
serie próbne dalszych 7 rodzajów 
nowych maszyn. Ponadto prze­
mysł maszyn rolniczych wybudo­
wał już prototypy 11 nowych ma 
szyn i narzędzi, których produk 
cię rozpocznie się w roku bieżą­
cym.

Nasze fabryki maszyn rolniczych 
produkują już m. in. seryjnie 
w  oparciu o radziecką dokumen

Narody krajów Ameryki Łacińskiej 
walczą o zrzucenie jarzma imperializmu

PARYŻ PAP. W przemówieniu 
wygłoszonym w  Zgromadzeniu 
Narodowym René Mayer oświad 
czył m. in., że Zgromadzenie, po 
zatwierdzeniu budżetu na rok 
1953 „powinno przede wszystkim 
zająć się zmianą konstytucji“ 
Mayer stwierdził, że będzie się 
domagał rozszerzenia pełnomoc­
nictw szefa rządu i ograniczenia 
praw parlamentu. •

Jak wynika z doniesień agencji 
France Presse, René Mayer formu 
jąc gabinet, utworzył specjalny 
urząd wicepremiera, którego zada 
niem będzie przygotowanie zmia 
ny konstytucji.

W związku z tym we francus­
kich kołach demokratycznych 
podkreślają, że posunięcia Rene 
Mayera przypominają przygoto­
wania w roku 1951 do wprowa­
dzenia antydemokratycznej ordy­
nacji wyborczej. Również wów­
czas utworzono w tym celu urząd 
wicepremiera i mianowano 113 
to stanowisko gaullistę Jacobi e- 
go.

Akt bezprawia
PARYŻ PAP. Policja paryska 

dokonała nowego aktu bezpra­
wie, nakładając areszt na część

bagażu 175 delegatów francus 
kich, którzy powrócili z Wiednia 
: Kongresu Narodów w Obronie 
okoju.
Zatrzymano m. in. bagaż, zawie 

■pjący egzemplarze sprawozdania 
międzynarodowej komisji uczo­
nych, 'która badała fakty prowa­
dzenia przez Amerykanów woj­
ny bakteriologicznej w  Korei i 
w Chinach.

Paryska izba oskarżeń 
odrzuciła wniosek

miwuinienie Ls Leapa

z zakresu organizacji pracy za 
pewnie front robót wszystkim 
brygadom murarskim w celu 
przyspieszenia budowy murów.

Na wszystkich budowach Gdań 
skiego Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego dyskutują ro 
botnicy nad uchwałą Rady Mini­
strów. — Rząd nasz, ogłaszając 
uchwałę — mówił m. in. murarz 
Edward Szprenger — miał na u- 
wadze przede wszystkim dobro 
ludzi pracy. Uchwała zachęciła 
nas do podniesienia wydajności 
pracy. Ja zaczynam od dzisiaj 
pracować nową metodą, przejętą 
od towarzyszy, którzy ostatnio 
osiągali najlepsze wyniki. Tą

WARSZAWA PAP. 10 bm. od­
była się w Warszawie konferen­
cja prasowa, w czasie której gru 
pa delegatów z krajów Ameryki 
Łacińskiej na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju podzieliła się z 
dziennikarzami stolicy swymi 
wrażeniami z pobytu w Polsce o- 
raz zapoznała ich z walką o po­
kój prowadzoną przez narody A - 
meryki Południowej.

Po powitaniu delegatów przez 
Zofię Wasilkowską, członka Pre­
zydium PKOP, zabrał głos przed 
stawiciel ruchu obrońców pokoju 
Kolumbii, wybitny pisarz — Jor 
ge Zalamea.

Społeczeństwo Niemiec zachodnich 
wzmaga opór przeciwko remilitaryzacji

i dom aga sią odrzucenia w ojennych u k ła d ó w
RPTJT TlM PAP Atrencia ADN donosi o dalszych protestach' stytuował się ponownie. Rzecz-

. - * « »  t - *  —
dowi Dlemlec-kiemu układów wojeuuych. ”  5
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'milionów marek.

Demokratyczna prasa niemiec­
ka podkreśla, że odbudowa w 
Niemczech zachodnich floty po­
wietrznej, zakazana przez uchwa 
ly konferencji poczdamskiej, sta­
ła się faktem dokonanym.

nie ratyfikacji haniebnych ukła­
dów wojennych.

W Norymberdze odbył się im­
ponujący wiec mieszkańców mia­
sta, którzy żądali odrzucenia nie­
wolniczych układów wojennych 
oraz przyjęcia programu zjedno­
czenia narodowego Niemiec.

Załoga stoczni w Rosslau 
i(NRD) wezwała robotników stocz 

PARYŻ PAP. Paryska' izba j n: w  Ratyzbonie, która wykonuje 
oskarżeń odrzuciła wniosek o wy I zamówienia na łodzie patrolowe 
puszczenie na wolną stopę sekre- dla wojsk amerykańskich, do za- 
tarza generalnego CGT Le Leapa i przestania pracy i podjęcia aktyw 
i czterech przywódców Związku | nej walki przeciwko wojennemu 
Młodzieży Republikańskiej oraz j  „układowi ogólnemu“ , 
sekretarza Marokańskiej Partii! 18 działaczy kościoła ewange-
Komunistycznej Ali Yata. : ückiego Palatynatu, w  tymi 10

Humanité“ podkreśla, że za tą i księży, wydało wspólne oswiad- 
decyzja izby oskarżeń kryje się jeżenie, wyrażające ostry protest 
„zamiar nowego rządu kontynuo- j orzeciwko próbom przeforsowa- 
wania potępionej już przez naród j nia ratyfikacji haniebnych ukła- 
polityki atlantyckiej“ . | dów bońskiego i paryskiego.

Jednocześnie „Humanité” Infor | 
muje o wzmożeniu akcji ludowej ; 
w obronie Le Leapa, przywódców j 
młodzieżowych i Ali Yata.

„Uważam — stwierdził on -  
że jednym z poważnych niebez 
pieczeństw dla sprawy utrzyma­
nia pokoju jest bariera kłamstw 
i oszczerstw, jaką imperialistycz­
na propaganda usiłuje oddzielić 
narody krajów kapitalistycznych 
od Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Cl, któ 
rzy przygotowują nową wojnę 
wiedzą, że wszystkie wasze wysi- 
ki zmierzają do odbudowy I umoe 
nienia pokoju i dlatego też świa­
domie fałszują prawdę o krajach 
obozu pokoju“.

O ingerencji amerykańskiego 
imperializmu we wszystkie dzie­
dziny życia narodów Ameryki La 
cińskiej mówił przedstawiciel bo 
liwijskiego ruchu obrońców poko 
ju, znany pisarz Jesus Lara. „Bo 
liwia jest krajem bogatym we 
wszystkie surowce — powiedział 
on m. in. — Posiada ona wszel­
kie warunki do zapewnienia 
swym obywatelom dostatniego 
życia. Mimo to panuje u nas nę­
dza i bezrobocie, gdyż bogactwa­
mi naszej ziemi nie dysponuje na 
ród lecz bankierzy z USA. Ame­
rykańscy podżegacze wojenni 
chcieli wplątać nasz naród w 
zbrodniczą agresję przeciwko bo 
haterskiej Korei. Zdecydowana 
postawa mas pracujących Boliwii 
zniweczyła piany imperialistów. 
Żaden żołnierz boliwijski nie po­
jechał na Koreę, by walczyć i 
przelewać krew dla powiększenia 
dochodów bankierów i przemys­
łowców USA“.

Odpowiadając na pytania przed

tację techniczną, talerzowe brony 
ciągnikowe o szerokości wału 4,5 
metra.

Rozpoczęto seryjną produkcję 
kosiarki konnej, opartej na doku 
mentacji radzieckiej oraz przed­
tem w Polsce niewytwarzanej 
snopowiązałki konnej.

Duże usługi oddaje rolnictwu 
wytwarzana seryjnie przez nas*
przemysł maszyn rolniczych 2-rzę
dowa ciągnikowa sadzark** do 
ziemniaków. Przyśpiesza ona 10- 
krotnie ręczny sposób sadzenia.

Przemysł maszyn rolniczych 
wypuścił w roku ub. pierwsze se 
rie prototypów narzędzi, zawie­
szanych na ramię ciągnika. Na­
rzędzia te, dzięki swej konstruk­
cji, pozwalają na lepsze wykorży 
stanie ciągnika do upraw między 
rzędowych. Są one obsługiwane^ 
wyłącznie przez traktorzystę.

W  1953 r. rozpocznie się seryj 
na produkcja nowych asortymen 
tów maszyn rolniczych, których 
prototypy zostały już przygoto­
wane.

BERLIN PAP. Silny oddział 
policji zachodnio-niemieckiej do­
konał najścia na biura zarządu
krajowego KPD Północnej West- ____ ______ ________„ ___
fali! oraz na lokal zarządu po- j stawicieli prasy stołecznej goście 
wiatowego KPD w Dusseldorfie, zagraniczni mówili o walce ko- 
Po przeprowadzeniu rewizji po­
licja skonfiskowała ulotki, nawo­
łujące społeczeństwo Niemiec za­
chodnich do walki w  obronie 
praw demokratycznych i o uwol-

zagraniczni mówili o walce ko 
biet i młodzieży krajów Ameryki 
Łacińskiej o prawa społeczne, o 
prawo do pracy i nauki.

Wiele miejsca w wypowie-

Faszysfawsti BBJ działa 
bez przeszkód

BERLIN PAP. Faszystowski praw aenium aijtiujtu , u 
Związek Młodzieży Niemieckiej1 nienie przewodniczącego Niemiec dziach poświęcili oni wrażeniom

■ • • ----- Si- Ł-- t-.-i— -------  naniesionym w czasie poarozy po
Polsce, podkreślając swój podziw 
dla entuzjazmu i rozmachu, z ja­
kim nasz naród wznosi nowe mia 
sta i  obiekty przemysłowe, odbu 
dowuje swoją stolicę, buduje no­
we pokojowe życie.

(BDJ) prowadzi bez przeszkód kiego Komitetu Robotniczego,
swą zbrodniczą działalność w ca­
łych Niemczech zachodnich. We­
dług doniesień zachodnio-niemiec
kiej agencji prasowej DMT, roz j rządu KPD w 

¡wiązany niedawno lokalny od-i lokal redakcji 
dział tej organizacji w Hesji ukon! „Die Wahrheit’

Fritza Thruna.
Policja adenauerowska dokona 

la niedawno najścia na biura za-
Brunświku
dziennika

i na 
KPD

Utworzenie Instytutu 
Doskonalenia i Specjalizacji 

Kadr Lekarskich
WARSZAWA PAP. Uchwałą 

Prezydium Rządu powołany zo­
stał do życia z dniem 1 stycznia 
br. Instytut Doskonalenia i Spe­
cjalizacji Kadr Lekarskich, z sie­
dzibą w  Warszawie.

Utworzenie Instytutu, którego 
głównym i zasadniczym zadaniem 
będzie nieustanne podnoszenie po 
ziomu fachowego lekarzy wszyst­
kich specjalności, stanowi dalszy 
krok władzy ludowej dla zapew­
nienia masom pracującym stoją­
cej na najwyższym poziomie opie 
ki i pomocy lekarskiej.

Nowa ta placówka, której kie­
rownictwo objęli jedni z najwy­
bitniejszych naukowców z prof. 
dr M. Kacprzakiem na czele, 
oprócz szkolenia opracowywać bę 
dzie również metodykę, nauczania 
oraz prowadzić prace naukowo- 
badawcze. Opiekę i nadzór nad 
przebiegiem specjalizacji i dosko­
nalenia lekarzy sprawować będzie 
ok. 140 najlepszych specjalistów 
z różnych dziedzin medycyny.

Wśród wykładowców, którzy 
poprowadzą naukę w  ośrodkach 
szkoleniowych Instytutu — znaj­
dują się m. in.: znakomity spe­
cjalista chorób wewnętrznych 
prof. dr Landau, znakomity chi­
rurg prof. dr Manteuffel, wybit­
ny laryngolog prof. dr Lewenfisz 
oraz znany radolog prof. dr Za­
wadowski.

Szkolenie obejmuje zarówno 
teorię jak i praktykę. Już w roku 
1953 — w pierwszym roku istnie 
nia Instytutu, około 1500 lekarzy 
przeważnie z prowincji ukończy 
różnego rodzaju kursy.

W Chinach powsta!
Tybetański Okręg 

Autonomiczny
PEKIN PAP. Dziennik „Żer- 

minżibao“ donosi, że w dniach od 
21 do 29 grudnia 1952 r. odbyła 
się w  powiecie Maosian pierwsza 
konferencja przedstawicieli ludo­
wych wszystkich warstw ludnoś­
ci 6 powiatów południowo-za­
chodniej części prowincji Seczu- 
an, na której postanowiono utwo 
rzyć z wspomnianych powiatów 
okręg autonomiczny. Konferencja 
wybrała rząd ludowy Tybetań­
skiego Okręgu Autonomicznego i 
nakreśliła jego zadania.

Urząd Blanka organizuje 
żandarmerie polewa

BERLIN PAP. Jak podaje
: Bonn agencja ADN, współpra- 
1 cownik urzędu Blanka —- nieofi­
cjalnego ministerstwa wojny — 
oświadczył, że urząd ten w ra­
mach przygotowań do utworze­
nia armii zachodnio-niemieckiej, 
pracuje również nad powołaniem 
żandarmerii połowej“ . Żandar­
meria ta, podobnie jak w  hitle­
rowskim Wehrmachcie, otrzyma 
prawo kontroli nad wszystkimi 
żołnierzami armii zachodnio-nie­
mieckiej, bez względu na rangę.

Odbudowa »Lu ftw *ffe «
BERLIN PAP. — Z Bonn do­

noszą, że rząd Adenauera przy­
stąpi! do rozbudowy na szeroka 
skalę zachodnio-niemieckiego lot

P O  U C H W A L E  R Z Ą D U

Kułakom
Zbierali ziarnko do ziarnka, 
no i przebrała się miarka.

Niebieskie ptaki
Dawniej mawiano, że niebieskie ptaki 
nie orzą, nie sieją, a żyją.
My jednak mamy. niezbite poszlaki, 
że sieją... plotkę; nie orzą, bo ryją.

Z. SKUPIfłSKI

Rozmawiamy z czytelnikami o uchwale Rgędu

To nie tylko z płacy składa się nasz dochód
Ob. W. Majewska, żona robotnika jed­

nego z zakładów przemysłowych, wyliczy 
ła sobie, że w zasadzie podwyżka płacy jej 
męża odpowiada nowym warunkom, wy­
nikającym ze zniesienia systemu bonowe­
go i regulacji cen. Rozumie również, że 
zwalczanie spekulacji i trwałe ustalenie 
cen jest dla każdego człowieka pracy do­
bre... „A le dlaczego — zapytuje — pisze­
cie, że uchwała Rządu polepszy warunki 
życiowe robotnika? Co się zmieni w  wa­
runkach życia mojej rodziny?“

Zmieni się ob. Majewska, i to bardzo 
wiele. Już sama piszecie, że podwyżka pła 
cy w  zasadzie wyrównuje różnicę pow­
stałą w związku z regulacją cen  ̂na po­
ziomie zbliżonym do cen wolnorynkowych. 
Sama piszecie, że przestaje nad Wami wi­
sieć zmora spekulacji i cieszycie się, że 
każdej chwili możecie wejść do sklepu i 
kupić tyle, ile Wam potrzeba i na wiele 
Was stać: np. ćwierć kg mięsa, 10 dkg 
ma_>ła czy ćwierć kg cukru, a nie jak daw 
niej od razu wszystko co się na bony na­
leżało. Powiadacie nawet — i słusznie — 
że teraz „będzie można pogrymasić i nie 
brać byle czego, jak idzie“. Czy to samo 
jest już poprawą warunków życiowych? 
Na pewno jest. Ále to nie wszystko.

Czy zastań wiliście sie skąd się biorą 
środki na nowe fabryki, nowe domy mie­
szkalne, nowe szkoły, nowe szpitale itd 
itd.? Na to wszystko łoży państwo, które 
zbiera fundusze i przeznacza je na odpo­
wiednie cele, służąc Wam, nam, całemu 
narodowi.

Otóż część tych środków oraz część na­
szych zarobków przechwytywał kułak i 
spekulant, sztucznie podbijając ceny na 
artykuły żywnościowe i wykupując towa-

ry przemysłowe po cenach prawie nie 
zmienionych od 1948 roku w celu odsprze­
dania tych towarów po cenach nieraz 2—3 
krotnie wyższych. A  obecnie, po wprowa­
dzeniu uchwały Rządu z dnia 3 stycznia, 
to się skończyło. Kułakom i spekulantom 
nie będzie opłacała się spekulacja, a wieś 
nabywając dla siebie towary przemysłowe 
po nowych stałych cenach, w większym 
stopniu uczestniczyć będzie w naszym bu­
downictwie ogólnonarodowym; kupi bo­
wiem od państwa, a nie od spekulanta, 
przyczyni się do zwiększenia środków f i­
nansowych państwa na budownictwo, a 
przestanie tuczyć spekulanta.

Jaki to ma związek z Waszym pozio­
mem życia, z poziomem życia całej klasy 
robotniczej? Bardzo duży. Bo jeśli pań­
stwo będzie miało więcej środków pienięż 
nych, to będzie mogło wznosić więcej fa­
bryk, w których pracować będą tacy, jak 
Wasz mąż robotnicy, a fabryki będą mogły 
produkować więcej towarów. Państwo 
będzie mogło budować więcej domów mie­
szkalnych, więcej szkół, więcej szpitali, 
więcej żłobków i przedszkoli właśnie dla 
nas. ludzi pracy. Innymi słowy, szybciej 
wzbogaci sie państwo. A  cp to znaczy, że 
wzbogaci się państwo? To znaczy, że wzbo 
gacimy się my, wszyscy ludzie pracy, a 
więc i Wy, ob. Majewska. Wasz mąż, a 
zwłaszcza Wasze dzieci. To znaczy, że bę­
dziemy lepiej żyli. Takie jest bowiern pra­
wo rządzące w państwie, w którym nie ma 
kapitalisty i w którym władzę sprawuje 
lud pracujący na czele z klasą robotniczą.

I jeszcze jedno. Państwo ludowe stwo­
rzyło dla każdego człowieka pracy w Pol­
sce warunki do podnoszenia jego kwalifi­
kacji. Nie piszecie dokładnie, co robi w

fabryce Wasz mąż. Ale przecież wiemy 
wszyscy, i Wy także, ob. Majewska, że 
każde usprawnienie produkcji, każdy wy­
nalazek, każda najskromniejsza nawet ra­
cjonalizacja pracy przynosi wzrost zarob­
ków. Jeśli Wasz mąż rozejrzy się dokoła, 
przeanalizuje swoją pracę, to z pewnością 
znajdzie niejedno, aby wzmóc wydajność 
swej pracy, a co za tym idzie — i zarob­
ki. Jeśli brak mu odpowiednich umiejęt­
ności, to może zwrócić się do majstra, do 
inżyniera, do klubu racjonalizatorów, a 
tam mu pomogą rozwiązać trudności.

I  nie tylko to. Udział we współzawod­
nictwie pracy, pełne wykorzystanie każ- 
niciwie pracy, pełne wykorzystanie każ­
dej godziny, uporządkowanie miejsca pra­
cy, korzystanie z bogatych doświadczeń 
radzieckich i zastosowanie ich do włas­
nych warunków — to wszystko zwiększa 
•wydajność pracy każdego robotnika i jest 
w możliwościach każdego robotnika. A 
zwiększenie wydajności pracy wpływa już 
bezpośrednio na zarobki robotnika, wpły­
nie więc na zwiększenie dniówki Waszego 
męża.

Pamiętajmy, że zwiększenie wydajności 
pracy, wzmożenie produkcji to jest ta 
słuszna, jedyna droga, sprawiedliwa dro­
ga poprawy naszego bytu. Ty dajesz pań­
stwu ludowemu, państwo Ci oddaje z na­
wiązką: w zarobkach i w nowym mieszka­
niu i w nowej szkole, I tego zarobku nikt 
i nic już teraz wyrwać nie zdoła, żaden' 
kułak czy spekulant, który tuczył się na 
naszej pracy.

Dlatego stwierdzamy z pełnym przeko­
naniem, że uchwała Rządu z dnia 3 stycz­
nia polepszy warunki życia robotnika»
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Gwardia — K olejarz II 9 
tu meczu o mistrzostwo

LICZNI ZWOLENNICY BOKSU, KTÓRZY SZCZELNIE ZAPEŁNILI 
WCZORAJ HALE W. P WE WRZESZCZU, PRZEŻYLI DUŻE ROZCZA­
ROWANIE. REWANŻOWE DERBY BOKSERSKIE POMIĘDZY- LOKALNY­
MI RYWALAMI GWARDIĄ I  KOLEJARZEM WYPADŁY SŁABO I NIE 
PRZYNIOSŁY SPODZIEWANYCH EMOCJI. ZAWIEDLI ZWŁASZCZA
K o l e j a r z e , k t ó r z y  d o  m e c z u  t e g o  w y s t a w il i  d r u ż y n ę  n ie ­
k o m p l e t n ą , PRZEZ CO SPOTKANIE STRACIŁO DUŻO NA ATRAK­
CYJNOŚCI, GDYŻ ZAMIAST 10 W ALK ZOBACZYLIŚMY TYLKO 7 I  TO 
STOJĄCYCH NA PRZECIĘTNYM POZIOMIE.

Najładniejszy pojedynek stoczył 
Stefaniuk z Milewskim w wa­
dze piórkowej. Młody zawodnik 
Kolejarza, który tak dzielnie spi­
sywał się w poprzednich spotka­
niach z Pekie/n i Soczewińskim, 
wypadł tym razem nienadzwy- 
czajnie ł wyraźnie ustępował ru­
tynowanemu Stefaniukowi, który 
lepiej wytrzymał spotkanie kon­
dycyjnie, zdobywając zdecydowa­
ną przewagę, zwłaszcza w trzeciej 
rundzie. Słaba postawa Milew­
skiego tłumaczy się osłabieniem 
spowodowanym zrzuceniem wagi, 
gdyż normalnie zawodnik ten wal 
czy w wadze lekkiej. Wypadek 
ten powinien być ostrzeżeniem 
dla kierownictwa drużyny Koleją 
raa, by na przyszłość unikali po­
dobnych eksperymentów.

Na wyróżnienie zasługuje jesz­
cze spotkanie pomiędzy Pekiem 
a Sadowskim. Obaj ci pięściarze 
walczyli lepiej niż w czasie ostat 
nich występów, chociaż nie osiąg­
nęli jeszcze swej normalnej for­
my. Zwyciężył szybszy i lepszy 
technicznie Sadowski.

Nasi olimpijczycy Chychła i 
Krawczyk mieli słabych przeciw 
ników i wygrali swe walki przed 
czasem, nie wysilając się zbytnio. 
Wydaje nam się jednak, że Chy­
chła zaczyna powoli przychodzić 
do formy Tego samego zdania 
jest trener państwowy Sztarn.

Przy okazji trzeba też wspom 
nieć o samej organizacji meczu. 
Z przykrością stwierdzamy, że

ło się dużo porządkowych, a mi 
mo to ładu nie było. Przeważ­
nie miejsca przy ringu były za­
jęte przez ludzi, którzy nie peł 
niii żadnych funkcji, a ci któ­
rzy powinni być jak najbliżej 
ringu nic mogli doprosić się o 
dostawienie krzeseł. Wśród 
tych, którzy nie mieli wyzna­
czonych miejsc, byli też i przed 
stawiciele prasy.

PRZEBIEG WALK 
W wadze MUSZEJ Justka (Sw.) 

zdobył punkty bez walki na skutek 
kontuzji Kaszuby.

W w. KOGUCIEJ Mikolajczewski 
(Gw.) spotkał się z Wielgoszem. Za­
wodnik Kolejarza walczył słabiej niż 
zwykle, atakował zbyt chaotycznie 
przez co nadziewał się często na cel­
ne kontry. Mikolajczewski był lepszy 
technicznie, jednak walczył zbyt de- 
fensywnie, a przy tym nieczysto, za 
co otrzymał w n  rundzie napomnie­
nie. Sędziowie ogłosili zwycięzcą 
Wielgosza. “

W w. PIÓRKOWEJ Stefaniuk poko 
na! Milewskiego. Walka toczyła się 
przez cały czas na dystans, przy czym 
I runda była remisowa, a dwie na­
stępne należały już do Stefaniuka.

W w. LEKKIEJ Antkiewicz (Gw.) 
otrzymał punkty bez walki z powodu 
nadwagi Latoszewskiego.

W w. LEKKO-POŁSREDNIEJ Pek 
(Gw.) przez wszystkie trzy starcia 
starał się atakować Sadowskiego, ale 
ciosy jego były zbyt wolne i mało 
precyzyjne. Sadowski był szybszy i 
hil celniej. Zwyciężył jednogłośnie 
Sadowski.

W w. POŁSREDNIEJ Krawczyk 
(Gw.) spotkał się z Połeksem II. Mło­
dy zawodnik Kolejarza wykazał duża 
odporność na ciosy, ale jest. jeszcze 
zbyt slaby by sprostać reprezentan­
towi Polski. Sekundant Kolejarza 
Bianga słusznie zrobił poddając go 
po I. rundzie.

W w. LEKKO-SREDNIEJ Chychła 
już w pierwszym starciu wygrał przez 
t.k.o. z silnym lecz prymitywnie wal­
czącym Zawalskim.

I Ligi
W w. ŚREDNIEJ silny fizycznie 

Ryba (Gw.) początkowo uzyskał lek­
ką przewagę w walce z Bańkowskim, 
lećz w następnych rundach osłabł i 
oddał inicjatywę w ręce Bańkowskie­
go, który też wygrał zasłużenie.

W w. PÓŁCIĘŻKIEJ emocjonujący 
chociaż na słabym poziomie stojący 
pojedynek stoczyli Michalak (Gw.) z 
Borkiem. Pierwsze dwa starcia wy­
grał wyraźnie Bork, trzecie należało 
do Michalaka. Ogłoszony remis krzyw 
dzl Borka, który był pięściarzem 
lepszym.

W w. CIĘŻKIEJ Węgrzyniak (Gw.)
uzyskał punkty walkowerem wobec 
braku przeciwnika.

W ringu sędziował Lisowski z War 
szawy, na punkty Krasucki (Warsza­
wa), Graczyk (Poznań) i  Idzlak 
(Szczecin).

(WYRZ.).

Siatkarki gdańskiego Kolejarza 
zwyciężają w Łodzi

W Łodzi rozpoczął się czwórmecz! W spotkaniach łódzkich, Z zesP® 
siatkówki żeńskiej z udziałem naj- ju gdańskiego wyróżniły Się.
lepszych zespcdów PoLski: AZS i Spo]|Kurtzowai Tomaszewska i Togo-
ni z Warszawy» KOLEJARZA z Gaan

Wyńiki spotkań niedzielnych: 
AZS (Warszawa)—Spójnia (War­
szawa) 3:0. KOLEJARZ (Gdańsk)
__ Unia (Łódź) 3:0, (15:8. 15:13,
15:10), Unia (Łódź) — Spójnia 
(Warszawa) 3:1, KOLEJARZ (Gd.) 
-A Z S  3:1 (15:6, 13:15, 15:9, 15:12).

ską i miejscowej Unii.
W pierwszym spotkaniu łóazKa 

Unia po bardzo zażartej walce P°k°* 
na la niespodziewanie mistrza Poiskj 
AZS (Warszawa) 3:2 (13:15, 15:9,_ 15:10, 
8:15, 15:7). Najlepszą zawodniczką na 
boisku była mistrzyni, sportu Za­
krzewska (Unia).

W drugim meczu KOLEJAKA 
(Gdańsk) wygrał ze Spójnią (Warsza­
wa) 3:0 (15:13, 15:8, 15:9).

* * *
W  drugim dniu ezwórmeczuj 

Kolejarz (Gdańsk) pokonał Unięj 
(Łódź).i w decydującym spotka' 
niu o zajęcie nierwszego miejsca 
warszawski AZS.

Tak więc siatkarki Wybrzeża 
zajęły w turnieju pierwsze miej 
sce bez straty punktu, odda jąc za 
ledwie jednego seta. Sukces ten 
stawia nasze siatkarki na czoło 
w tej dyscyplinie sportu,

100 zaw odników  na starcie 
zaw odów  narciarskich w Sopocie
Przejawiający ożywioną działalność organizacyjną Miejski K o- ! Gawlik (SKS Technikum Budowy 

mitet Kultury Fizycznej w Sopocie wykorzystuje ostatnie opady Okrętów) — 19:50. czwarte m j-c 
śnieżne zorganizował w górnym Sopocie zawody narciarskie i  sa- zajęła juniorka 
- ,----- , • i—  , i  «...i. j. ; ---------- , — : — i ---------  . I Gen. Walter“

Z ostatniej chwili
Rozegrany w Łodzi fnecz pły­

wacki o „Puchar Miast“ między 
reprezentacjami Gdańska ł Łodtf» 
zakończył się zwycięstwem pły­
waków Łodzi 107:63.

*  * *

We Wrocławiu zakończyły się 
mistrzostwa Polski w tenisie sto 
łowyrn. Mistrzostwo zdobył Ar­
bach przed Rosłanem (obaj z 
Wrocławia) i Gajem (Warszawa).

neczkarskie. Mimo iż była to pierwsza tego rodzaju impreza spor 
towa, zgromadziła ona ponad 100 zawodników oraz bardzo dużo 
widzów.

W ramach zawodów rozegrane zo­
stały slalom, biegi płaskie, skoki oraz 
zawody saneczkarskie.

Sukces zapaśników Gdafiska

Spójnia —  Stal Wrocław 6 :2
Pierwszy w  tym roku na Wy­

brzeżu mecz zapaśniczy zakoń­
czył się sukcesem gdańskiej- Spój­
ni, która w towarzyskim spotka­
niu pokonała Stal -Pafawag z 
Wrocławia 6:2.

P o S a 5ą T s CSirzes?oTePs z e S
poważnych luk, przede wszyst-nie stanęli na wysokości zada­

nia. Wprawdzie na sali uwija-

Powstają piłkarskie 
ligi okręgowe

kim w  wagach ciężkich. U zawód 
ników Spójni, widać również 
brak obycia meczowego.

Wyniki techniczne w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej (na pierw 
szym miejscu zawodnicy Spójni): 
Aleksa zdobył punkty walkowerem 
wobec braku przeciwnika, Marciniak 

W związku z nowym systemem położył na łopatki w 15 min. Pio- 
łozgrywek piłkarskich odbywają trowskiego, Kazor wypunktował oar-
Sic obecni? 915 terenie nnrnrhi nktn  S°la> Wiślicki przegrał w U  min. z ę aa .cn ie  w  terenie naraay nKty TprIeck,m Hanc pok0nał w 14 min.

grał w  10 min. z Melisańidisein, Gro­
chowski w  2 min. został położony na 
łopatki przez Chałasa.

W SKOKACH w  grupie seniorów 
triumfował Tadeusz Ćwierz z Budo­
wlanych najdłuższy skok 18,5 m, 2) 
Zon — (Flota) — 17 m, 3) Jurkowski 
(Ogniwo Sopot) — 15 m Wśród junio­
rów pierwsze miejsce zajął Walla 
(Budowlani) — 16,5 m, 2) Goląński 
(Budowlani) — 16,5 m, 3) Henryk
Ćwierz (Budowlani) — 16 m.

W BIEGU NA 3900 m juniorów, 
pierwsze miejsce zajął Henryk Ćwierz 
(Bud.) —• 18:01, 2) Zeniawa 18:17, 3)

O Puchar Polski
walczyli we Wrzeszczu siatkarze

A. zajewska z sks W spotkaniu ^kserskim o mi- 
TPD Sopot z czasem | strzostwo I  Ligi, CWK p

Gwardię (Warszawa) 12:8. W ra­
mach tego spotkania Kukier 
(CWKS) przegrał z Murawskim, a 
Kruża z Tyczyńskim (Gw.).

W SALI SZKOŁY TPD PRZY UL, j wa), OWKS (Bydgoszcz! 1 Unia (Szcze- 
PESTALOZZIEGO WE WRZESZCZU ■ c" lek)-

w N ie d z ie l ę  f in a -

20:10.
Seniorzy przebiegli DYSTANS 8 

km. Pierwszym na mecie był Wit- 
sztok (Bud.) — 29:30, 2) Dudziński —
30:35.

W SLALOMIE juniorów zwyciężył 
Kozera (SKS Sopot) 14,2, 2) Henryk 
Ćwierz (Bud.) 14,9, 3) Leszerkiewlcz 
(Ogniwo Sopot) — 15,2.

SLALOM seniorów: 1) Kowalski 
(AZS Politechnika) — 14,9, 2) Za­
krzewski (Ogniwo Sopot) — 15,2, 3) 
Gajewski (AZS Politechnika) — 15,3.

Niemniejszym zainteresowaniem cie 
szyły się zawody SANECZKARSKIE, 
rozegrane na dystansie ok. 300 vci. 
Pierwsze miejsce zajął Janiszewski — 
21,8, 2) Sobolewski — 22,0, 3) Polkow 
ski — 23,0.

Zdobywcy pierwszych miejsc otrży 
mają dyplomy pamiątkowe, po od 
biór których należy zgłosić się v 
Miejskim Komitecie Kultury Fizycz- 

I nej w Sopocie, ul. Kościuszki 25, 
| pokój 57. (S).

Półfinały
szachowych mistrzostw 

Polski juniorów
Po szóstej rundzie półfinałów 

szachowych o mistrzostwo Polski 
juniorów na czele rozgrywek znaj 
dują się: Łojek (Warszawa) i 
Szalewski (Łódź) — po 4 pkt. 
przed Sydorem (Lublin), Czerma- 
kowem (Bydgoszcz) i Kozłowskim 
(Bydgoszcz) — po 3,5 pkt.

Z turnieju wycofał się Lewan­
dowski (Bydgoszcz).

wu społecznego zrzeszeń i  przed­
stawicieli terenowych władz pił­
karskich s delegatami sekcji pił­
ki nożnej GKKF, na których oma 
wiane jest właściwe ustawienie 
drużyn w ligach okręgowych i 
mi ędzyokręgowych.

Za podstawę do zaliczenia do 
ligi okręgowej lub międzyokrę- 
gotcej brane będą m. in. pod uwa 
ae wyniki uzyskane w ub. sezo­
nie.

Ostateczna decyzja o zaszere­
gowaniu zespołów do mistrzostw 
terenowych zapadnie na plenum 
sekcji piłki nożnej X7KKF, które 
odbędzie się 7 lutego br.

Majewicza, Szewczyk zwyciężył na 
punkty Barłoga, Tremplszczyk prze-

Ze sportu radzieckiego
Rekordzisfka świata w  pchnięciu 

kulą Zybina uzyskała wynik 14,63, co 
jest nowym rekordem ZSRR w hali.

* *  *
Czołowi narciarze radzieccy' star­

towali na 4 zawodach w Bakurianl 
(Gruzja). Slalom kobiet na dystansie 
400 m przy różnicy wzniesień 160 m 
wygrała Sobole wa z Lenir gradu przed 
Sidorową z Moskwy.

W slalomie mężczyzn (dystans 500 
m, różnica wzniesień 220 m) zwycię­
żył mistrz ZSRR Fiłatow,

ODBYŁY SIĘ 
ŁOWE SPOTKANIA PUCHARU POL­
SKI W SIATKÓWCE MĘSKIEJ NA 
SZCZEBLU WOJEWÓDZKIM.

W pierwszych spotkaniach Gwar­
dia bez trudu pokonała Kolejarza— 
ZPGG 2:0 (15:6, 15:8), natomiast Spój­
nia (Gd.) zwyciężyła Kolejarza - Hart­
wig (Gdynia! 2:0 (15:7, 15:5).

Decydujące o pierwszym miejscu 
spotkanie pomiędzy Gwardią a Spój­
nią zakończyło się wygraną Gwardii 
2:0 (15:12, 15:6). Spójnia stawiała
gwardzistom opór jedynie w pierw­
szym secie, przegrywając natomiast 
gładko w drugim. Spójnia -wystąpiła 
w tym spotkaniu osłabiona brakiem 
Tomaszewskiego.

W spotkaniu o trzecie miejsce Ko­
lejarz - Hartwig' pokonał Kołejarza- 
ZPGG 2:0 (15:9, 15:6).

W wyniku tych spotkań, drużyna 
Gwardii reprezentować będzie okręg 
gdański w spotkaniach ćwierćfinalo-

rlllß  ERENBURG

'PitinvUtfa Jm
-nuM.caBRiHA pausziR kionowsk*-

Sędzia Hilmore zadzwonił <do majora Srae- 
adle‘a:

— Może pan napisze do senatora. Koszmar, 
prawdziwy koszmar! Pamięta pan Murzyna, któ­
rego pan sam zatrzymał? Okropna nieprzyjem­
ność, ten nicpoń powiesił się! Skąd wziął sznur? 
Nie mogę się uspokoić... Co powie senator?

— Pan pyta, co on powie? Nie chciałbym być 
przy tym. Nie rozumiem, jak pan mógł dopuś­
cić... to sprawa państwowej wagi. Czarni się 
rozpuścili, proces mógłby ich okiełznać, a teraz...

Jestem ogromnie zdenerwowany, bardzo
Pn " ż Uszą °lfbótęktf  Vcdz.fe^ Pana proszę powtórzyć senatorowi wyrazy me- 

w ‘ Elblągu, oprócz Gwardii w Eibią- go żalu. Postaramy się znalezć wspólników...Elblągu, 
gu walczyć będą AZS AWF (Warsza-

'Rad,to
program  rozgłośni gdańskiej 

na poniedziałek, « .  i. 195ł r>
na fali 202,16 metrów

5,05 -  Wlad, porań. 6,30 _  Dzien­
nik poranny 7,55 — Wiad. porań. 8,00
— Serwis CZRM dla rybaków — lok. 
12,04 — Dzienntk południowy. 13,15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok. 
14,10 — Aud. dla ki. I II „Tik - tak“ . 
7,4,30 — Koncert solistów. 15,09 — Kom. 
o stanie wód. 15,10 — Pog. metodycz­
na dla wychowawczyń przedszkoli 
15,15 — Aud. PCK dla chorych. 15,30
— Dla dzieci pog. dr J. Żabińskiego 
„Pracowity tkacz” . 16,00 — Wszech. 
Had. 17,00 — Wiad. popołud 18,30 — 
Fala 49. 18,42 — „Nasze chóry śpiewa­
ją" — chór im. Szymanowskiego p. d. 
Leona Snarskiego — Gdańsk. 19,10 — 
Kurs jęz. rosyjskiego. 19,30 — Muzy­
ka i aktualności. 20,00 — Aud. lite­
racka. .20.20 — Koncert ork. krakow­
skiej. 20,58 — Komunikat PIHM dla 
^'baków _  joię, stan pogody '21,00

Dz,ennik wieczorny. 21,26 — Wiad. 
sportowe. 22.00 -  Wszech. Rad. 22,20 
,  J/pera "Pałace" — R. Leoncavallo. 
¿ V tL r  J? s,atnip wiad. 24.05 — Serwis 

d a rybaków — lok.
,0kalny. — 6,15 — Komu­

nikat PIHM dla rybaków. 6.16 — Omó 
wierne programu. 6,17 — „Pozdrawia- 
™ v.prz2down,k6w Pracy". 16.20 — Mu 

1  w programie utwo- 
S - i^ ,1eńinV«ngo’ Mnn'uszki i Czaikow- 
skiego. I860 Komentarz tygodnia. 
37,15 — „Notatnik gdański" — Wv- 

malarz naszych stron" 
Y,2-’ — "Rej flisacza dziatwo" — au­
dycja słowno - muzyczna w opr. Ja- 
niny Krausowej i Wandy Obniskicj. 
z L Z -T  Audycja morska „Było to na 
n w vr?. trawlerze" w opr. Aliny 
świ»-TSi ’ ei lM0 ~  z  Piosenką po 
™  £ L f  • ,a ,S ~  Codzienny przegląd 
wydarzeń 18.25 -  Reportaż aktualny

K o m ite ty  c zło n k o w sk ie  p r z y  PS S  
c zu w a ją  nad spraw ną pracą sklepów

Komitety członkowskie gdań­
skiej PSS, pragnąc przyczynić się 
do pełnej realizacji uchwały Rzą­
du z dnia 3 bm„ ustaliły z dniem 
10 bm. całodzienne dyżury swo­
ich członków we wszystikch skle 
Pach.

Dyżury pełnić będą dwie lub 
trzy osoby, zależnie od potrzeb. 
Obowiązkiem dyżurujących jest 
czuwanie nad zaopatrzeniem pla 
cówki w pełny asortyment towa­
rowy i sygnalizowanie o brakach 
w zaopatrzeniu, przeprowadzanie

Z^etifpy

— Stop! Czy pan wie, kto mu dał sznur? 
Jestem pewien, że Clark, zbyt długo się z nim 
cackali. Po jego wystąpieniu w Chicago trzeba 
było natychmiast przedsięwziąć odpowiednie 
kroki...

— Pan ma słuszność. Oczywiście Clark. Na­
czelnik więzienia twierdzi, że on odwiedził Mu­
rzyna na dwie godziny przed wypadkiem. Za­
raz zadzwonię do gubernatora—

Sędzia miał służącą, młodą,- wesołą Murzyn-

kontroli pobieranych cen oraz wy 
jaśnianie kupującym znaczenia
uchwały Rządu. , . . .  . ,

Celem natychmiastowego usu- k$- Gotowała świetnie i gdy sędzia bywał w hu- Celem natychmiastowego usu mQrze mówił do niej; „Umyj sic,, jestem dzisiaj
dobry". Kiedy sędzia skończył nieprzyjemną roz­
mowę z majorem, zobaczył, że Murzynka płacze. 
Hilmore miał dobre serce i nie znosił łez:

nięcia zasygnalizowanych przez 
komitety członkowskie niedociąg 
nięć w sklepach naczelna dyrek­
cja PSS ustaliła w swoim biurze 
dyżury do godz. 22 każdego dnia.

<n)

Wiec sprawozdawczy 
w Gdyni

z Kongresu Narodów w Obronie Pokoiu
i W dniu 14 bm„ o godzinie 16.30, 

te a tr  d r am atyczn y  w g d y n i — w sali Teatru „Wybrzeże“ w Gdy 
W eiriTm ini odbędzie się ogólnomiejski 

T5ATR in*' - ' — wiec sprawozdawczy z Wiedeń­
skiego Kongresu Narodów w Ob-

nieczynny. ____
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny.

“Kina

DYIURY ART7.SC
0d!,ko?sow^łDteka nr 3 -  Aieia Ro- 

b fetef^  ,ego 35- nr ł8 -  “ >• Wy- 0 „, 5?, nr 18 we Wrzeszczu, nr 4 
— ui. Oliwska 82/84 w Nowym Por- 

’ nr 21 — ul Jedności Robot- 
_  . niczej nr in  Oruni
Gdyśei?i9̂ viA,oteka nr 11 ~  Skwer Ko- śchLzki 22, nr 20 — Ul. Bohaterów 

Stalingradu nr 66 w Orłowie, nr 
10 — Ul- Czerwonych Kosynierów 
nr 137 na Grabówku 

8°Pm -  Apteka Er 12 —  ui. Stalina 
ar 791

G D A  N S K
„Bajka" we Wrzeszczu — „W pogoni 

za sławą” , godz. 16, 18 i 20.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Pan­

na bez posagu” , godz 16, 13 i 20.
„Delfin“  w Oliwie — „Niezapomnia­

ny rok 1919” , godz. 16, 18 i 20.
G D Y N I A
„Atlantic“  — „Uczniowski rewir", 

godz. 15.30, 17.30 i 19 30.
„Goplana“  — „Taras Szewczenko", 

godz. 16, 18 1 20.
„Warszawa** — „Fanfan Tulipan", 

godz. 16, 18 i 20.
(Fala“  na Grabówku — „O 6-teJ wie-

ronie Pokoju.
Sprawozdanie z Kongresu wy­

głosi przewodniczący WKOP w 
Gdańsku, uczestnik Kongresu i 
poseł na Sejm, prof. Romuald Ce- 
bertowicz. ,

Narada przewodniczących 
i w ykładow ców

oimoilowvch ftomitetfw 
Frontu Harotfowngo w Gdańsk

cźorem po wolnie", godz 18 i 20 1 W frod ę l4  bm., O godzinie 17 
„Promień“  w Chyloni! — „Grzesznicy Vj sali Filharmonii Bałtyckiej, 1 

bez winy” godz. iy i i»- piętro, odbędzie się zwołana przez
„Neptun** w O r ł^ ie  -  ,Kurhan Ma- M j .sk. Kom itet Frontu Narodo-

s o P O *1 |wego narada przewodniczących i
„Bałtyk“  — „Kariera", godz. 15.30. w yk ładow ców  obwodowych ko-

!7,3o i 19,30 .. rnitetów Frontu Narodowego w
„Polonia.« -  „Danka , godz. 18. M |CdańskUt

— Czego płaczesz?
— Żal mi Dawida.
— Głupiaś! Nie ma go co żałować! Miał za­

siąść na krześle elektrycznym, ale się wykrę­
cił. Czy wiesz, ile czasu Johnson męczył się na 
krześle? Osiem minut. A  ten gałgan odepchnął 
taboret i — po wszystkim. Lepiej mnie pożałuj, 
będę miał wiele nieprzyjemności.

*
Jenny siedziała nieruchomo. Dookoła leżały 

bluzki — różowe, niebieskie, zielone. W ręce ści­
ekała karteczkę.

„Miłości moja, szczęście moje, wybacz! Oni 
nie chcą, żebym żył. Nie jestem zabójcą, nic nie 
ukradłem, ale jestem Murzynem. Rosyjski puł­
kownik uścisnął mi rękę, całuję na mojej ręce 
ślad tego uścisku. Zielona gwiazda powiedziała 
mi prawdę. Jenny, jedź na Północ, mówiłaś mi. 
że masz pieniądze fta bilet. Nie mówię ci: bądź 
szczęśliwa, ale błagam — bądź dumna, wybacz 
im dopiero wówczas, kiedy będą leżeli u twych 
nóg. Jenny, zostało mi kilka minut, jestem z to­
bą jak w  naszym lesie — twoje wargi, twoje 
ręce, nasze szczęście. Kocham cię, Jenny, to mó­
wi człowiek, który nie ma po co kłamać ani in­
nym, ani sobie. Kocham, całuję, błagam: wy­
bacz!

Murzyn Dawid Harrison".
Zegar wybił północ. Major spał. Zasnęła za­

płakana córka adwokata, poszedł do komórki 
łużącej sędzia. Jenny s’edziała nieruchomo. 

Patrzyła na jasno świecącą lampkę. Widziała 
nrzed sobą Dawida i nie mogła zrozumieć, że 
Dawida nie ma.

W barze „Victoria“ było gwarno. Nocni goś­
cie pili whisky i śmieli się. Młodzieniec mówił 
io barmana:

nn\ _  Słuchaj, Peter, piłem dziś dużo, ale mogę 
wypić jeszcze. Zagrajmy w kości, nie idzie mi- 
to głupie, ale tak jest.

ROZDZIAŁ 13.
Mary chciała jechać „Queen Elisabeth'1 —- 

muszą wypocząć, zanim przyjadą do Paryża. N i­
velle się nie sprzeciwiał — samolotem będzie 
prędzej, to jasne, ale mają wiele bagażu i nie 
mają po co się spieszyć. Powrót do ojczyzny na- | 
pawał go lękiem. Ostatnie tygodnie minęły w | 
zamęcie pakowania; jednakże Nivelle zamyślał 
się często — pragnął wyobrazić sobie Francję 
Kogóż on tam spotka ze swoich dawnych przy­
jaciół? Gdzie zamieszkają? Czy zachował się do- 
mek w Medon, gdzie napisał swoje najlepsze 
wiersze?

W New Yorku miał wiele spray/ do załat­
wienia. Dopiero na trzy dni przed odjazdem 
udało się Nivelle‘owi porozumieć z Costerem. 
Senator wahał się, mówił to o Warszawie, to o 
Budapeszcie — Nivelle nalegał, żeby to była 
Praga — Czesi dobrze pamiętają Zachód. Po 
przewrocie ludowym jest tam niespokojnie, zre­
sztą samo słowo „Praga“ dźwięczy zrozumiale 
dla amerykańskiego czytelnika — kraj, bądź co 
bądź cywilizowany. Low nie żałował pieniędzy 
i Bill, pogderawszy dla pozoru, zgodził się. A 
żeby umocnić więzy przyjaźni pomiędzy Coste­
rem i „Transoc'em“ . Nivelle zaprosił Billa wraz 
z żoną do francuskiej restauracji na Trzeciej 
Avenue.

Toaleta Mary trwała dwie godziny, szczegól­
nie wiele pracy kosztowały ją długie, bezbarw­
ne rzęsy. Kiedy Nivelle ujrzał ją w błękitnei 
sukni z dużym dekoltem, nie zapanował nad 
sobą i odwrócił się. Co za brak gustu! Wiedźma, 
na dodatek z jarmarku...

Mary wydawała się szczególnie brzydką w 
porównaniu z żoną Costera. Wiktoria uchodziła 
za jedną z najpiękniejszych kobiet w New Yor­
ku; jej półuśmiechy! i przymrużone zielone o- 
czy budziły w mężczyznach zawistne myśli: 
„Szczęściar z z tego Billa !" Nosiła długą, czarną 
suknię, stalowy naszyjnik otaczał jej szyję i 
dzwonił lekko. Wiktoria wyjaśniła Nivelle‘owi: 
„To robota znanego rzeźbiarza — grzechotniiî. 
który płacze“ . Coster uśmiechnął się drwiąco: 
„Ósiemset dolarów, a więc płakać powinienem 
ja. Zrozumiano?".

Nivelle wybrał jedną z lenszych restauracji 
New Yorku; — można tu bvło dostać prawdzi­
wy pasztet strassburskl i takie wino burgundz- 
kie, jakiego nie można było znaleźć nawet w 
Paryżu. Przy sąsiednim’ stoliku siedzieli akto­
rzy — wśród nich był mulat. Nivelle pomyślał 
z niepokojem: czy to będzie przykre dla Co­
stera? ,,

- -  Tu niezła kuchnia, ale publiczność, jak 
widać, rozmaita...

Coster roześmiał się dobrodusznie:
— Mnie ten morus nie przeszkadza. Nawet 

dodaje kolorytu. Ja na przykład wierzę, że to 
jest świetne wino. Mało się na tym znam, ale 
jeżeli mówią, że najlepsze wino jest francuskie 
to pewnie tak jest. A skoro tu siedzi Murzyn 
to już jesteśmy naprawdę w Paryżu.

Nivelle starał się zabawić małżonkę Coste- 
ra; przypomniawszy sobie neizaże Utrillo, zaczą 
rozmowę o malarstwie, Wiktoria uśmiechnęła 

się:
— Utrillo wyrzuciłam. Przestarzałe. Przy tym 

w tym upodobaniu do brudnych uliczek czine 
się gust mieszczański. Salvador Dali jest o wiele 
ciekawszy. Wydaje mi się w ogóle, że przysz­

łość należy do surrealisiów. (D. c. n.)
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DOKUMENTY HAŃBY
Z obfitego zbioru dokumentów, zawartych w archi­

wum tzw. „Krajowej Organizacji W IN “, publikujemy 
dzisiaj garść wyjątków, rzucających szczególnie jaskra­
we światło na zdradę narodową reakcji.

Sięgnijmy do „umowy ze Sło-jwaniu wywiadu amerykańskie- 
niami“ (tj. z wywiadem ame- i go... 

rykańskim) zawartej przez Ma-j Głupoty nie wolno traktować 
ciołka — „Marka“, w listopadzie I jednak jako okoliczności łagodzą 
1950 r. W umowie tej Ameryka-1 cej. Zbrodnicze chęci i zamiary 
nie, łudząc się, że podziemie winie przestają być zbrodnicze dla- 
Polsce reprezentuje jakąś siłę, żejtego, że zbrodniarz źle ocenił spra 
jest w stanie odegrać wielką rolę wność narzędzi, którymi chciał 
w %merykańskich planach agre-isię posługiwać w swych zbrodni- 
sji — uznali „Rodzinę“, czyli „o r- ' czych planach, 
ganizację W IN“ za najbardziej do) Jakie są więc plany zawarte w
niosła, i podstawową organizację 
tego rodzaju w kraju“. Tymcza-

tekście umowy? Czego żądają 
„Przyjaciele“ (wywiad amerykan

nie żadnego specjalnego punktu, 
wstawia się to, co ma być najważ 
niejszym wkładem reakcji pol-

Trzeba być całkowicie wyzu- 
>go polskii _

t a k i c h

i „Mirski“ — Mikołajczyk,.'łasa nie mogą pretendować do!
Zych“ — Zaleski czy „Broni- miana przyjaciół narodu polskie- tym z wszelkiego polskiego uczw 

sław“ — Bór-Komorowski — go. ° ‘a; po usłyszeniu
■ wszyscy oni zaakceptowali ha-j Całe szczęście, że ci osobliwi pytań nie tyiko kontynuow 

skiej w brudne dzieło antypol- niebną umowę, która oddawała'„przyjaciele“ mają taką możność uprze,imię rozmowy z 
skiej roboty. i reakcję polską w kraju formalnie dysponowania naszymi ziemiami am>

8«s »r
3S.SŁ.60, 3t?rBwo*<ł*nl8

t o # * } « * - * * 8* •prawozdwru Jeot um,.» j *  8*«łi«att.

, . »9 »egoMuml
J« do «ładowaći.«««Sini* 'bc U i i iorcaeaoj; ł  *«p5łn* i  wa^łpracj. **ru«a, któro .Innj «tac- tię yrzo-

j ^ P W Ł B K  « *  S
kontaktach i^poi

tuai powinni!, ahalać “  -* » r * ,s . ło 4 « i

Minie kilka miesięcy. W spra-j 
wozdaniu nr 26a, z 1 czerwca j 
1951 r., „Marek“ rozszyfruje to! 
krótkie zdanie w sposób cał-1 
kowicie niedwuznaczny. „Marek“ | 
stwierdza:

„1. Słonie spodziewają się od; 
Hellady wywiadu wojskowego w 
całym tego słowa znaczeniu odno 
śnie wszystkich formacji wojsko­
wych, paramilitarnych, znajdują 
cych się na terenie kraju z O. de 
B. (Ordre de Bataille—przyp. red.).

.Test b. ważne zlokali 
zowanie jednostek 
wojskowych na tere­
nie kraju wszystkich 
rodzajów broni oraz: 
stanu i siły i uzbroję, 
nia typów itp...

2. Wywiad doku­
mentacyjny .v kraju i 
w dobie obecnej. Pro| 
szą o podanie szcze­
gółowe swych możli­
wości obecnie. Z ja­
kich dziedzin doku­
mentacji ma Hellada 
możność obecnie zdo 
bywać wzory, fotogra 
fię i całą legendę do 
kumentacyjną...“ 

„Politycy“ • zdjęli 
białe rękawiczki za­
siedli

i z całą świadomością na służbę jak miał świętej pamięci ime p.

ZT.MJ.5o Sprawowanie nr 21

kontrąhen 
ale dojść z nimi do poro­

zumienia, zaprzedać się na szpie­
gowską służbę w imię tych wy- 
|jaźnie określonych i sprecyzowa- 
¡nych antypolskich planów.
! Zaprzedali się na nią miliarde- 
; rora amerykańskim emigranccy 
reakcjoniści polscy wszelkich mas

»  « » * « ! «  ¿*¿'0*3 * rowie» * o r » «S t* » lc łe Ia «1  Sioni zaiOna <l*nt**ó*l 
4*0. Ourtw »ad ,t*  p y t»r {* :
»/Tak s ię  »ch ow * oolska A m a  ftokpsaowalti.&ę «0 wypa*** »itrScaaOta

»«¡Js* Slwstwjktoh m m i » « is k  AJJanaklch.

S/. te wjgiłjd« na: truSftosc 1 f»rauto«ar,ia cela* wojennych: na: h a  zagadnie- 
:: 5 *? ,poii*rs>*ntł«jł»ckli>#{u czy ni*t by i  oby w ys ta rc za j* «« zapewni «tnie 

i  niepatf lŁupę 1 b«tz '?kT09l&ftlo granic z

ooóolmae« <Jo deklaracji tiiasag % joig raka. *

s>s.

a

przeciwko wszystkim.
____  do “ .’.'rzeczowej firwa wzajemne wy-
pracy“ . Przed tym by |gnanie się ^  pod 
la mowa o ..idei wol

ł«P r*y j*e l»l* u d t i t l ę  popri®* tlolagotur-ę połna/totalna/ 
i  tooimiesm  Bodzitł*.

wr*« s rmrni iłS,ts«aao6<S

« i « t m S  ^  % r6 * n i*

'*• ?*łnosaocntk n* sakońesyni« djskttoji ««sAsdosrt. a# o»
»  J2*5**® •»<*»* »«wuBtów 41* *ab«*pi»«s*nl* *lę.S«a*l, t«Jo«l to jedna* sbyioe.

CsĄoóó tfcjasiio * następuj««,» skróai* j
»4«. ut 4«s* a* równi, t

te.i£o«B>l*tiMi
^;«.w*s*%r*** :*M« <u»«* na«,.
4.4« 9«ł9*ai«el* «*16«,* teh «trony h%4*tt uaziolon* to toina pomoc 

1 totalny wyaiiak.
i.Frjs,3* « i0le se »»o j »trony stawia,« nattępujęe« taAania 1 u»a*a- 
»  *is «««. * e*l*«al 8«4»iny, **y ll w i M i i «  »»yól-«5« c-*lo »ldsiane prze* nich.

•«3t*ror*«nl« i paso« * tworzeniu organl»«e;}i p«d*lanin«j,ltt6r* be«*t* 
S»t««ta 4o podjęcia broni *  r ** l*  konfliktu, ir 

* »•pehologlcznsj.prta* rokrutaoję ludzi w k*
kraju, przy*yŁanio leh do j>r**a*kol*nin 1 osedsahlw l«h  * kraju 
«bpowrotom.caęSć zostanie wykorzystana tutaj, aóins okej# ulotkove 
oay propagandy szeptanoj, radiowo Itp.

^»wwa wywiadu Joat funkcje potrzwb, wykonania ptmkt« a l b .

Cytowane w- tekście -sprawozdanie tzw. delegatury do tzw. komendy krajowej, doty- 
czące siucht między różnymi grupkami emigranckimi, a wywiadem USA.

sem organizacja W IN faktyczniejski) od swych polskich stypendia 
już wtedy nie istniała. tów?

Pp. ..Eugeniusz” i „Hieronim ^stworzenia i pomocy w two
pełnomocnicy wywiadu USA naj------ podziemnych,

do podjęcia 
! broni w razie konfliktu, b) wzię- 
j  cla udziału w wojnie psycfcołogi-

w

Europę oraz ich szefowie („naj- rzermi organizacji 
wyższe czynniki Amerykanów“ ¡^tóre będą gotowe
jak pisze z dumą Maciołek) tak 
są przekonani o potędze stojącej
za „Markiem“, o sile i zasięgu j eznej przez rekrutację ludzi 
wpływów „Kosa“ i „Wiktora“, że|kraju. przesyłanie ich do przesz- 
zobowiazuja się podnorzadkować kolenia i osadzanie ich w kraju 
im wszystkie inne swe agentury j z powrotem... Różnych akcji ulot- 
w Polsce. Dosłownie: „W celu u- i kowych. czy propagandy szepta- 
nikniecia wszelkich nieporozumień j nei> radiowej itp. . 
i pokrzyżowania sieci „Rodzina“ ! A  więc W  zamian za uznanie i 
będzie poinformowana o wszyst-‘P°moc (zwłaszcza finansową...) 
kich innrch kontaktach z podobny! merykanie żądają tworzenia orga 
mi ruchami w naszym kraju obecj nizacji dywersyjnych w Polsce, 
nie lub w przyszłości działa jących.
Przyjaciele nasi powinniby zba­
dać wraz z nami użyteczność in­
formacji przekazywanych przez 
tego ,‘odzaju organizacje“.

Im /mi słowami Amerykanie 
uznaja „Marka“, „Kosa“ i „Wik­
tora" za swych głównych pełno 
mocników na teren całego re­
akcyjnego podziemia w kraju, zo 
bowiązują się podporządkować i 
poddać ich kontroli wszystkich

prowadzenia przez reakcję polską 
akcji szkodniczej, propagandy 
szeptanej itd. Pamiętajmy — gdy 
spotkamy się na przyszłość z te­
go rodzaju robotą, gdy reakcyjne 
łajdaki będą. osłaniać się swą 
rzekomą troską o Polskę, — to 
tymi zapewnieniami będą oni usi 
łowali osłonić fakt, że ich robota 
jest w rzeczywistości wykonywa­
na na zamówienie amerykańskie

ności“ . o „wolnym 
święcie“ , o „amerykan 
skim sposobie życia“ 
— teraz się mówi o 
stanie liczebnym, u- 
zbrojeniu, typach u- 
zbrojenia jednostek 
Wojska Polskiego — 
wszystkich rodzajów 
broni. Mówi się, by 
użyć siów „Marka“ , 
o „wywiadzie woj - 
skowym w całym te­
go słowa znaczeniu“.

Tak prowodyrzy e- 
migranckiego śmiet­
nika stają przed na­
mi w całej swej na­
gości jako pospolici 
szpiedzy na ¿ołdzio 
obcego wywiadu. Na 
pisaliśmy — prowo­
dyrzy emigranckiego 
śmietniczka, a nie tyl 
ko sam Maciołek — \ 
„Marek“ , łajdak o- 
statecznie dosyć po­
śledniego gatunku. 
Sprawozdanie nr 20 
potwierdza nam to 

w  całej pełni. „Marek“ w  spra­
wozdaniu tym informuje „Ko­
sa“ o zatwierdzeniu cytowa­
nej przez nas’ poprzednio „u- 
mowy“ przez wszystkie grupki 
reakcyjnej emigracji.

Cytujemy znowu dosłownie: 
„Przygotowując się do zawar- 

cią umowy starałem się zewsząd 
skąd się da zebrać aprobatę tego 
kroku łącznie z warunkami. Spra 
wy te były omawiane dość szcze­
gółowo z PPS (chodzi o emigranr

od Macioika po Mikołajczyka, od 
| Andersa po Białasa. Ale ich pod- 
!pis jest pozbawiony wartości.

Cóż bowiem wart jest podpis 
hersztów, za którymi nie stoją 
¡podkomendni? Cóż warte są za- 
pewnienia „kierownictw“ , które 
;nie mają zwolenników?
\ Podane przez nas zdjęcie na 
! pierwszej stronie, to „trzy- 
i dzieści zeszytów“ otrzymanych 
! przez „Marka“ od jego ame­
rykańskich „przyjaciół“ i przęsła 
¡nych przezeń do kraju „Kosowi“, 
¡który z kolei odda) je władzom 
¡państwowym. Za te parszywe do- 
ilary chcieli pp „Eugeniusze“ ku- 
|pić sobie w Polsce najmitów dla 
Jadenauerowskiej roboty!
| Oszukali się — i oszukają się

wywiadu amerykańskiego, żarnie ¡Zagłoba możność dysponowania jeszcze niejeden raz. Niewiele 
niaia niedobitki tej reakcji.'już o-¡Niderlandami! Cale szczęście, że znajdą w Polsce wyrzutków, któ- 
statecznie i bezpośrednio w ame-j obok tego bezczelnego „zapyta- rym szelest „miękkich zagłuszy 
rykańskie szajki szpiegowskie. Na,nia“ leży w archiwum WIN gru- 
emigranckim śmiet-
niczku trwa zaciekia .
walka wszystkicn

wszystkim. / • / .

? « «* .* «  «i«.

iirz*x pot.larj*„u

^  (jOi* r*« iaoia. - „  J

*«>S-laataaawlaits* « »KM»ri« crt*l *as *Ó„K' otrijattliiiajr .

Plany niemiecko - adenauerowskie.1 okupacji Pols«i Jasno wypływają 
■l pytań postawionych przez amerykańskich mocodaWców ich „polskim“ 

pachołkom.

do tego stopnia ich polskie su-

u l t i i f *

y
zanie się. Ale jeśli 
idzie o to, żeby z ca- 
łą^gorliwością służyć 
amerykańskiemu im­
perializmowi. odda­
wać mu. usługi szpic 
gowskie przeciwko 
Wojsku Polskiemu, 
przeciwko Polsce Lu ­
dowej — wszystkie 
kliczki reakcyjnych 
emigrantów są zgod­
ne i jednolite.

Co chciałby przy­
nieść Polsce imperia 
lizm amerykański? 
W czym usiłują po­
móc ternu imperia­
lizmowi reakcyjni e- 
migranci? Odpowia­
da nam na to kolej­
ny dokument, które­
go fotokopię zamie­
szczamy wyżej — spra 
wozdanie nr 21 z 27 
grudnia 1950 r.

Oto w czasie po­
bytu „Jantara“ — 
Chruściela w Amery 
ce jego amerykańscy 
rozmówcy zadali mu 
dwa pytania:

a) „Jak się zachowa 
polska armia Rokos­
sowskiego na wypa­
dek wkraczania wojsk 
niemieckich w śród 
wojsk alianckich.

b) Ze względu na 
trudności formowania 
celów wojennych na 
tle zagadnienia pol­
sko-niemieckiego, czy 
nie byłoby wystarcza 
jące zapewnienie Pol 
see pełnej niepodleg-

so

ką WRN — przyp. redakcji) jesz:łości bez określania 
eze na tle Brązowego (Ireinga granic z podkreśłe- 
Browna — przyp. redakcji) i  ̂ ni cm prawa dosiepu 
lej strony marny pełną aprobatę p0iski do morzaj jed 
Wobec stanu jaki zaistniał marżna 
to rozciągnąć na całą Radę, („Ra­
dę Polityczną“ , spółkę endeków 
Bieleckiego i Sojki, WRN-owców 
Białasa i Zaremby, neosanatorów
Rowmunda Piłsudskiego i Zen-

nym słowem ogłoszę 
nie czegoś podobne­
go do deklaracji Wil­
sona z. 1918 r.“.

A więc po pierwsze
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czykowskiego — przl-p. red.).
— „przyjaciele“ chcie

. liby oddać Polskę po i
„Pod pozorem, że może dojsc nową niemiecko-ade 

do uzyskania dla nas pomocy nauerowską okupację, 
omawiałem warunki, na jakie p0 drugie — w chwili, 
możemy pójść z Montownią | gdy Polska posiada 
(sztabem Andersa przyo. red.)... | blisko pięćset kilomet 
Aprobata Montown' w ten spo- r(jw wybrzeża mor 
sób została zapewniona.

Artur (Anders — przyp. re­
dakcji) w ro/tnowie z Jantarem 

redakcji)

skiego w tym poiły 
takie jak Szczecin, 
Gdańsk. Gdynia, Ko-

19* 1 srsuty *?*« -
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4«yó*d*b* j»os4ro*i«nia pr*««ył«my.

innych swych polskich najmitów, rykański wywiad. 
W  świetle późniejszego rozwoju 
sytuacji, a zwłaszcza w  świetle 
znanego oświadczenia „Kosa“ i 
„Wiktora“ , trudno powiedzieć, że­
by panowie „Eugeniusz“ i spółka 
odznaczali się nadmierną przeni­
kliwością i dalekowzrocznością.
Raczej można przyznać, że dok­
tryna Białasa i Sojki: „Kowboje 
są bogaci ale głupi“ , znalazła zna 
komite potwierdzenie w postępo-

. . : (Chruścielem — przyp. reoaKCji,1 jobrzeg nie licząc dzie
go wywiadu, opłacana przez amt, na terenie Słoni (w Ameryce —

; przyp. red.) powiedział mu by
siątka innych mniej- 
szyclu „przyjaciele Sprawozdań ie dotyczące

W # » « «
amerykań-

Sprawa wywiadu jest funkcją 
potrzeb, wykonania punktu a i 
b“.

W tym pozornie ubocznym zda 
niu wtrąconym pomiędzy punkty 
umowy, nie stanowiącym forma]

I nie

osławionej „umowy“  między przedstawicielami 
skiego wywiadu a tzw. delegaturą.

Polsce... dostępu
również opinia Mirskiego ( M i k o - 1 m0rza. „Amerykańskie py-’by plik dokumentów mówiących mienie, by dali się użyć za narzę 
łajczyka — przyp. redakcji), któ- • tanje b“ — to po prostu nowy o „Retardation plan“ — plan prze dzie roboty, tak oczywiście wro- 
ry się wyraził, że innego w y j-: ¿e jednym’ z celów woj-widujący, że po sprowokowaniu giej naszemu narodowi. A la.jda-
ścia nie ma. ! ny, którą rozpętać chcą USA jesl wojny urzez spółkę amerykańsko- ków, którym nienawiść do wla-

Dywersja, szeptana propagan- j starał się o pomoc dla nas. gdziejp1-0pdiiują przyrzecze 
da, szkodnictwo to jeszcze nie się tylko da. Zasięgana była 
wszystko. Zaraz po tym w  doku­
mencie, który leży przed nami fi
guruje następujące zdanie: i___  ___^

Jak wam wiadomo, zgodę na odebranie Poisxe^nie'Tylko Ziem hitlerowską •— agresorzy szybko dzy ludowej lub nikczemna chci- 
to wyraził Zych (Zaleski — ¡zachodnich, ale i województwa zwieją, a zadaniem ich pachołków wość przesłania wszystko, potra- 
przyp. redakcji) jeszcze w 1947 r |gdańskiego i bydgoskiego. ¡byłoby opóźnianie odwrotu pa- «  .m.oo»v«żin«rfć ł«d noiski ezni-
w obecności urzędującego Broni- b ’
sława (Bora Komorowskiego — Zaiste. „Przyjaciele1

fi unieszkodliwić lud polski czuj- 
nów, ratowanie czego się tylko da nie stojący na straży swej Ludo- 

panów z amerykańskich wojsk okupacyj wej Rzeczypospolitej
przyp. redakcji). Andersa i Mikołajczyka Zfal eskie nych i kolaboracjonistów amery-

WRN i SN, „Artur“ — Anders go i Zaremby, Bieleckiego i Bia- kańskich z zachodniej Europy.
M. UAJEWSKI
(„Trybuna Ludu“)
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